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Niemcy po nocie. 
u w większości swojej, a 


viększości opinii aniemie- 
ckiej mie moż ze pogodzić sie z myslą, 
aby do buti ądyś Niemiec pnzema- 
wiano w sposób tak pozbrujająco szczery 
a przykry zarazem. jak to uczynił prezy- 
dent Bt. Zjednoczonych. niedawno jeszcze 
będacy celem pocisków niemieckiego hu- 
moru. Część zaledwie prąsy berlińskiej, 
wśród niej zaś dwa ongany dzis na pół ofi- 
cyvwlne t. j. „Vorwärts“ i ,.Geemania" liczą 

~age poniekąd z koniecznością wyspucia kon- 
sMłeweneyi a przewagi koalicyi i opatrują 
rwan, odpowiedź Wilsona skromnemi uwa- 
gami, dhoć niedawno jeszcze pisały tyrady, 
których nie s powstydziłby się żaden haka- 
tysta 7 


Prasa niemie 
wiec zapew 


„NIE CORRECT“. 

„Uermania” piszę więc, że nawet po 
odpowiedzi istnieje możliwosc porozumie- 
nia, a w kazdym razie, dalszych rokowan. 
Wprawdzie nie wydaje się jej, aby było pu- 
prawnoem ;correct) stawiać cigle nowe 
warunki, mic wierzy również, aby obswy 
Wilsona o Dieutracenie przewagi militirnej 
sprzymerzonych mogły być tak istotne, aby 
musial jeszcze żądać daleko idących gwa- 
ralcyl. 

„uermania” jest zdania, że zarzuty Wilso 
na v okrucieństwach niemieckich 1uożuaby 
uddim: pod rozwagę jakiejs neutralnej ko- 
imisyi. a działalność łodzi podwodnych, 
na tałszywem obliczeniu kół wszcchniemie 
ckich opartą, nie może być odpowiedzial- 
uym dzisiejszy rząd niemiecki, (o do ostat- 
mego punktu Wilsona, to „trermania” wy 
raza nadzieję, że prezydentowi może wy- 
starczy dokonana zmiana koustytu- 
cyi, odbierająca panującemił przywilej wy- 

+ powiadania wojny i zawierania pokoju. 


„BY NIE PRZEĆJĄGAĆ STRUNY". 
„Norwarts* wylicza zasługi niemie- 
ckiej socyaluej demokraeyi na polu dems- 
kratygacyi i powołuje się również na zmia- 
nę 11 punktu konstytucyi, jeszcze przesł żą- 
daniami Wilsona spełnioną. Zarzuty natu:y 
wojennej zbadałyby specyslne komisye. l'u 
zapewnieniach, że obecny rząd niemiecki z 
dobrą wolą chce wypełnić warunki, zwraca 
się „Vorwärts“ pod adresem prasy koalicyi, 
by nie przeciągała struny w żądaniach, bo 
wskutek tego mógłby jeszeze powrócić da- 
-wną System i oddać władzę w ręce tyci, 
dia ktorych rządzyiudowe są postrachem 
którzy wyśmiewśP idee związku narodów, 
jako utopię. Wówczas wprawdzie wojna 
skończyłaby się prawdopodobnie wedle za- 
miarów tych, którzy najbardziej nienawidzą 
Niemcy, ale byłaby zarzewiem nowej wojny. 


„HAMUJĄ ŚWIĘTY GNIEW“. 

„W milionach sere — pisze „TaAeliche 
Rundschau“ — zapłonie święty gniew, udy 
odpowiedż Wilsona obiegnie kraj. -- Ale 
nie przyszła jeszcze godzina ontecznego 
wyboru 1 zdecydowania się na hezwaruuko- 
we poddąjie się sanowonemu prawu sro- 
ga, albo na walkęna uoże. Jeszcze raz 
hamujemy swoj gniew i wstrzymujemy od- 
dech. Jeszcze raz mają głos rząd niemiecki 
i pan Wilson ze swoimi doradcami.” 


TO JEST „GRUBIANSKA ODPOWIEDŹ". 

Prezydent Wilson mógłby --— zdaniem 
„Localanzeigera: — ziścić wszystkie swoje 
ideal” mógłby położyć kres przele- 
wowi krwi, a imię jego mogłoby byc zło 
temi głoskami wypisane w vovzai- 
kach świata. Ale na przyjazną notę nowego 
gau niemieckiego nastąpiła „grubłańska 
wiedź*. Jedynie więc wskutek przewi- 
apostola pokoju tysiące ofiar zabierze 
rć. Kto mógł kiedyś »łosić, że przynosi 
tu pokój, a nie spełnił przyrzeczeń, mi- 
że wszystkie (!) warunki ukończenia 
my, jakie nam postawił, zostały wypel- 
e (!), jest conajmniej winien jak ten, 
y wojnę rozpętał. 


„GORSZY TON, NIŻ ŻĄDANIA“. 

'ostępdwy „Berliner Tageblatt jest roz- 
rowany. Duch noty Wilsona wedie 
10 — jest gorszy niż same żądania. Wil- 
1 chce mówić otwarcie, :: tymczasem w 
żdej nocie rosną jego żądania i ciągle 
zcze trzyma nóż pod płaszczem. Ale nowe 
emcy nie zniosą, by mówić do nich w to- 
dyktażora. To też w chwili, gdy Niemcy 
zymały pismo Wilsona, stronnictwa 
iększości zapomnieć muszą o liście ks. 
aksa. ` > . 


NIC NIE STOI NA PRZESZKODZIE". 
„VOSS. ztg” oświadcza: .Naszem zda- 
fem. nie nie stoi na „przeszkodzie do rozpo- 


à . 


czecia nrzez prezydenta Wilsona pertrakta- 
evi, Wprawdzie nie ułatwił tonem swej od- 
powiedzi narodowi niemieckiemu prowadze- 
nia dyskusyi nad tą sprawą, lecz z drugiej 
strony z iego wynurzeń rzeczowych wynika, 
że sam pragnie dalszych rokowań. Wobec 
tego nota jego oznacza wprawdzie przewle- 
kanie sprawy, niepożądane w najwyższym 
stopniu przez większość ktajaw wojujących. 
nie jest jednuk zerwaniem. W obecnem sta 
dyum wydaje się rzeczą konieczną ostrzedz 
zupełnie wyraźnie rządy nieprzyjacielskie, 
że nieraz juź w dziejach ludzkości następo- 
wała zemsta, gdy wielki i silny naród, aby 
nie być zmuszony do ostateczności, wycią- 
gnął rękę do pokoju, gdy się taki naród 
zmusiła do tego, aby rozbudził wszystkie 
śpiące w nim siły do walki narodowej”. 


Na ulicach Berlina. 


Berlia. „Vorwärts“ donosi: Wczoraj po- 
południu usiłowało 150.000 robotników prze- 
dostać się z Tiergarten ku parlamentowi. 
Policya wstrzymała tłum przed parlamen 
tem. Demonstranci wznosili w cząsie po- 
chodu okrzyki za pokojem. Wkroczyła po- 
licya i rozprószyła tłum, dobywszy szabeł. 
Liczba rannych znaczna. Aresztowano wielu 
demonstrantów, 


STREJK FABRYK AMUNICYIL. 


Berlin. W dniu demonstracyi stancły w 
herlinie fabrykiamunicyti 


Naase-Ledebur. 


Berlin. „Vorwärts“ pisze: W kilku fabry” 


kach w wielkim Berlinie mówią ludzie o r23- 
dzie Haase—Ledebur jak o zdarzeniu, ma 
jącem nastąpić. 


SCHEER I ŁODZIE PODWODNE. | 
Berlin. B. kor. Szef sztabu admiralskiego 


| marymawki admirał Scheer przybył tu. 


Opróżnienie Pelski, Alzacyi i Lotaryngii. 

Wiedeń. Korespondent „Daiły News” do- 
nosi, że Ameryka byłaby niezadowoloną, 
gdyby zawieszenie broni doszło do skutku 
bez roprzędniego opróżnienia części Polski 
zaboru pruskiego, a także Alzacyi Lotaryn- 
gii. 


Wojska ksalicyi w Odessie? 


Wiedeń. Według wiadomości „Nowej ra 
dy“ w Kijowie, nadeszia Lam 8. hm. oficyal 
na wiadomość, że rząd turecki otworzył dia 
koalieyi przejazd przez Dardanele. Jeśliby 
się wiadomość ta sprawdziła, dodaje „U 
kraińskie słowo”, wówczas miałaby koali- 
cyna otwarty przejazd na Czarne morze i mo- 
słaby wylądowac w Odessie, co się podo- 
bno już stać miało. 


ZNALAZŁ „FORMUŁĘ. 


Kijów. B. kor. Dnia 16 października ,„Ki- 
jęwskaja Myśl donosi, że prezydent mini- 
strów Lysogub oświadczył wobec przedsta- 
wicieli prasy, iż rada ministeryalna ocze- 
kuje, że Ukraina będzie reprezentowaną 1i 
kongresie pokojowym jako samoistne pas- 
<two, pomieważ zarówno unoczstwa cen- 
tralne jak i kraje nentralne uznały Ukrainę. 
Opróżnienie nie dotyczy Ukrainy, po- 
nieważ mie jest ona okupowaną(1). 


Wojewniczy Skeropadsk(j ? 


Z Warszawy donosi 
wany”: 
„Nadeszły do sier miarodajnych w War- 
szawie wiadomości, że hetman Ukrainy Ska- 
ronadski wysyła na Chełmszczyznę i Pod- 
lasie trzy dywizye wojska, celem okupowa- 
nia tych terenów. Powodem, który skłonił 
s»koropadskiego do tego kroku, jest to, że 
Austrva znosząc obecnie okupacyę w Pol- 
sce, opróżni również Chełmszczvznę i Pod- 
lasie. Imprezę Skoropadskiero wspomagają 
skrycie Niemcy. W „ukraińskiej“ armii ma- 
Ją się znajdować żołnierze niemieccy. Koła 
iiarodajne w Warszawie są już w posiada- 
niu wiadomości o planach Skoropadskiego”. 

(Jeśliby wierzyć w „dywitzye” p. Sko- 
tomidskiego. to musielibyśmy przyjąć, że 
rząd hetmański ma wielką potęgę na samej 
Ukrainie — tymczasem, jak wiadomo, wpły- 
wy jego nie sięgają poza drzwi gabinetów. 


Przyp. Red.). 


„Kuryer lllustro- 


„Krytyczna chwila" bolszewików. 


Moskwa. B kor. Dn. 15 bm.: „Utro Mo- 
skwy' donosi, że spmawa aminestvi wywo- 


lala różnice w sowiecie. Cześć. człomków do- 


Magala sig złagodzenia teroru oraz 
pojednamia z inteligencyą, oze- 
goby wyrazem miała być amnestya. funi 
członkowie byli przeciw umnestyi, powolu- 
jąc się na zjednoczenie wśwód  aneksyoni- 
stów(7/) i krytyczną chwilę. 4 
EGZEKUCYE. 


Petersburg. B. kor. Dzienniki donoszą: 
W Nikolsku wozstrzeluno popa P Lat auo- 
wa zą imonarchistyczną agitucyę, zaś ( in- 
nych osób skazano na długoletnie więzie- 
nie. 


KONFERENCYA W CHARBINIE. 


Moskwa. B. kor. „Liwwda donosi, że w 
Charbimie odbyła się komerencyą prezesa 
sybirskiej rady mieisuów z nusyą an- 
gielską i japońską oraz delegatami 
miejscowego rządu. 


= 


Z WARSZAWY. 


„Kuryer wanszawski“ donosi: 

Wydział piasowy prezydynm rady mini- 
strów komunikuje: 

„Wobec pogłoski, podanej przez pisma 
krakowskie, jakoby hr. Hiutten-Czaąpski miai 
zakonunikować Januszowi ks. Kadziywiłło- 
wi, dyrektorowi «departamentu stanu, iż 
Niemcy w kwestyi Poznańskiego gotowe są 
do ustępstw tey tory alnych,  zasięgnęjiśmy 
„ntormacyi u źrodła, z których okazało się, 
iż podobna rozmowa nie miała wcale miej- 
sea", 

Komisya wojskowa komunikuje: 

„W tych dniach ukazała się w pismach 
wzmianka. o rzekoman podpisaniu przez Ra- 
de Regencyjuą szeregu nominacyj i awan- 
sow wyższych oficarow w wojsku polskiem. 
Pogłoska powyższa jest najcupełniej bezpod- 
stawną i fałszywą”. 

x 

Na konterencyi komisyi ządowej polskiej 
do spraw przejmowania administracyi 2 
przedstawiciciami niemieckich wladz okupa- 
cyjnych reprezentant jenerulny  dyrekcyi 
kolejowej miał oświadczyć. iż z chwilą ob- 
jęcia zarządu kraju puzez rząd polski, kole- 
je znajdą się w tym samym stosunku du 
władz polskich, w jakinr obecnie pozostają 
do cywilnych władz niemieckich. Regd pol- 
ski będzie więc miał do dyspozycyi koleje, 
któwa wszakże podlegać będą do pewnego 
czasu najwyższemu dowództwu wojskowe- 
nwu. 


x * 


x 4: 

Na. posiedzeniu Rady ministrów obrado- 
wano nad spiwiwą przejmowania administra- 
eyi w związku z odpowiedzią delegata c. 
i k. ministerytim spraw zagranicznych w 
Warszawie posła Ugrona i na podstawie o- 
statnich narad, odbytych z niemieskiemi 
władzami okupa cyjnemi. 


i kandydaturę ks. J. Radziwiłła. 


(> prorozycyach Rady tegencyjuej, po- 

Awionycn  „Aołu Międzypartyjnomu” w 
„pfawie utworzenia 1ż4du, donosi „Kuryci 
warszawski”: 

Vropozycye te, jak już donosiliśmy, doty - 
ca utworzeniu grpiieth koaticyjnego: Kolo 
międzypartyjne 5 ezłonkow, lewica 4 i akty 
wiści 2. Sekretaryat iola międzyparty jne- 
go uchwalił zgodzić się na propozycye ks. 
uadziwiłła z pewnemi jednak zastrzeżenia- 
mi, mianowicie: Wo gabinetu koalicyjnego 
die mogą wejść ci aktywiści, którzy są otl 
powiedzialni za  dotychezasową politykę 
rządu. I'rezesem gabinetu musi być osoba, 
ktora oddawna stoi ma gruncie programu 
Aoła międzypartkjnego, choć nie koniecz: 
nie z posród członkow Koła. Te same za- 
strzeżenia dotyczą objęcia  ministeryów: 
spraw zagranieznych i spraw wewnętrznych. 

bo zakomunikowania ks. Radziwiłłowi 
odpowiedzi sekretaryatu Koła międzypar 
tyjhego zostali wydeiegowani pp.: Joózel 
Swieżynski i Stefan Bądzyński. Odpowiedź 
te zakomunikówano o godzinie 3-8j popo!. 
Ksiaźę Radziwiłł przyjął ją do wiadomości, 
zaznaczając, że skomunikuje się, co do Sta 
uowiska sekretaryatu Kqła międzypartyj 
nego z Radą Regencyjną i iunemi stronni 
stwami. 

Janusz ks, Radziwift oświadczył przytenć 
w sposób kategoryczny, że zarówno przez 
Radę Regencyjną, jak i przez lewicę jest 
on upatrzony na stanowisko prezesa mini- 
strówi |. ` 

Wskutek nałegania przedstawicieli Koła 
międzypartyjnego J. ks. Radziwiłł zgodził 
się udzielić odpowiedzi w imieniu Rady Re 
gencyjnej jeszcze tegoż dnia. 

O godz. pół do Tei wieczorem J. ks, Ra- 
e 


- 


Ja naszua pizedstawicieh sWouwituw W spra- 


SUPOLICL W 
PU UMIEECUW 


əki, w uuiemu zas inicyatorów pizedstawił 


„oni iouwynski przybyły mzed poltora ty 


„liantów. 


dziwiłł zakomunikował p. J. Świeżyńskiemu, 
iż Rada Regencyjna odrzuciła zastrzeżenia 
Koła międzypurty jnego co do utworzenia 
gabinctu koalicyjnego. 

P. J. 5wieżynski osobiście również poin- 
tormował regenta Ustrowskiego 0 stanowi- 
sku Koła międzypartyjnego i poczynionych 
przez nie ustępstwach na rzecz gabinetu we 
dlug propozycyi ks, Radziwiłła, spotkał si; 
Jeunak z odpowiedzią, iż jedynym kandy- 
datem na prezesa ministrów ze strony Rady 
Regencyjnej jest J. ks. Radziwiłł. 

Wobec powyższego sprawa utworzeni. 
niezwłocznie rządu tymczasowego na raziu 
utknęła, gdyż koło międzypartyjne na kan 
dydaturę J. ks. Radziwiłła nie zgadza się. 


0 iwojaziekicową Haue Narodową, 


„Kuryer warszawski” donosi: . 
,4 dicyatywy Mola między panty juego; 
które rozosłało Zaproszeni U0 wszystkich 
sttounictw w Warszywie 4 wyjątkiem hdlu 
bu palistwiuwcow, odbyła się Wczoraj wspol- 


wie utworzona ludy Narodowej. Na zeuria- 
wie przybyli  pjzeustawicieie - wszystkich 
Koła  międzypurtyjnego | oraz 
aty w stycznych” grujujący ca 
w Związku pudowy paustwowosci pui 
skiej, Ligi paistwowosci polskiej, Zjeuno 
czenia luduwcgu, Narododyego Związku ro: 
botniczego oraz stronnictwa Odrodzenia Na- 
Lodowego., W zebraniu wzięli udział przes- 
stawicteie kresow wschodnich, poseł na sepu 
1 do parlamentu Al. hr. Skarbek, posel ua 
sejm ur Aausznica ze Lwowa i prol. pmzycki 
z Krakowa. 

Obradom przewodniczył marszaiek luia- 


MU 


koniecziuość utworzenia Rady narodowej p 
Jozef 5wiezynski. Po diugich rozprawaca 
stwierdzono jednomyślnie nagią potrzebę v 
iwotzenia lady narodowej uójdzielnicowej. 

Liu rozważenia konkretnego projektu or- 
gaumzacyi Wady postanowiono wyłonić Osu- 
pną koluisy ę, do której wejdzie Lrzech przeu- 
stawicieli hola mięuży pąriy juego, trzeci 
związku budowy panstwa polskiegu, 1 po je 
dnym od reszty stronnictw poiitycznycl. 

Na zebraniu nie byli obecni przedstawi 
ciele komisyi porozumiewawczej suronnielw 
lewicy demokratycznej. 


O powrót brygadyera tłallera. 


Warszawa. W tutejszych kołach politycz- 
ny ch słychać, iż poszczególne grupy ponty- 
czne zwrócily siędo lady kegencyjnej Z 
ządkRniem, by podjęła kroki. ktoreby dopro- 
wadzdy do przybycia dv kraju brygauyera 
Hallera. Czy brygadyer Haller wrocihby au 
kraju obecnie sam, czy też na czele swoich 
wojsk, nie wiadomo, W każdym razie po 
wrot wodza Legionów oczekiwany jest przeź 
nrólostwo Z utęsknieniem. 


ńojska polskie na froncie w Lotaryngii. 


Berlin. lisma paryskie donoszą, ŻE ua 


godniem wojska potskie. Wojska te stały na 
początku ofenzywy kocha nad Marną i prze: 
«roczyły ją w pierwszym dniu ataku. Potem 
walezyły wraz z wojskiem amerykańskiem. 
'beenie zajęły odeinók Frontu w Lotaryngii. 
Ww Nancy, gdzie sty obecnie wojska p 
skie płzed odejściem na linię bojowa. odby 
ła się manitestacya francausko-polska. Z Pa- 
ryża przybyli w tym dniu (8. bin.) gen. Ma 
ior, gen. Archinard, i prezes komitetu friu- 
tusko-polskiego wraz z delegatami. Llsta- 
wiona na peronie orkiestra zagrała „deszczu 
Polsku nie zginęła. Wśród okrzyków tłu- 
mów odjechan przybyli przed ratusz, gdzie 
przywitał ich mer miasta p. Simon. Stąd u- 
dano się na plac Stanisława przed pomnik 
króla Stanisława Lesze zy.ń.s.k.i.es 
g0, ostatniego księcia Lotaryngii 
Tu wygłoszono przemówienia. Gen. Halle: 
mówił: > 
„Podobnie, jak król ten, ggrzychodzim i 
my szukać tu schronienia przed powrąteni 
do ojczyzny naszej. odzyskanej przez |ko- 


Po przęmowieniu brygadyera zabrał głos 
p. Mirman, odczytując adres, który akade- 
mia im. Stanisława Leszczyńskiego, stojąca 
na straży tradycyi Lotaryngii, wystosowała 
do brygadyera Hallera. Adres ten kończy 
się słowami: 

„Finis Poloniae! Był to jęk Poniatowskie- 
go — powiadają — ginącego w nurtach El- 
stery. Bohater ten mylił się. Polską nie zgi- 
pela! Od wybrzeżv Muerthy możecie pod 
nieść, bracia Polacy, rugi, radosny okrzyk 
nadzłei. Męczennicy dźwigają się, kajdany 
opadają, a nieszczęśni niewolnicy przemocy, 


dzeniu prezydyum. Związku 
"kich i poł>siowjańskich orzeczytw, -20 b 
uzęsko-sluowacka i poł.słowiańshau są 6 
nii 
mają być traktowane. W myśl tej uchwa 


ze vba narody juzed odpowiedzią Wis 
uważa ją 


gwałtu i ucisku widzą już zarzewie i jutrz- 
nię swej wolności. Jutro Lotaryngia wyl% 
czy się z ran. Jutro ziuartwychwstanie Pol 
ska. Dzielny i szlachetny żołnierzu generals, 


-podajemy Ci naszą dłoń brater$ką! Witamy 


cie najserdeczniejszem pozdrowieniem, Skla - 
dając Ci jednocześnie najgorętsze nasze ży- 
czenia! 


tlemengeau o Polsce historycznej. 


Wiedeń. lisua Szwajcarskie donoszą: 


dezes komitetu narodowego w k'uryżu ht. 


Zamoyski wystosował do Clemen- 
ceau list, w którym thatakteryzuje stosu- 
nek panstw centralnych do Polski. Twierdzi 
on, ze Niemcy praguą Polsce narzucić króla, 
aby ją w ten sposób związać z państwami 
ceiuiralnemi. 

lir. Zainoyska widzi przyszłość Polski w 
zawiązku z krancyą, i stwierdza, że bolszewi- 
cka Rusya i traktat brzeski stworzyły przo- 
paść międzyPolską a Niemcami. Deklaracyu 
zaš wersaiska jest tych kroków przeciwsta- 
wieniem. 

W odpowiedzi na to pismo zapewnia Cle- 
menceau hr. Zamoyskiego, że Francya w 
dniu swego zwycięstwa nie zaniedba nicze- 
go, by wskrzesić wolną Polskę w jej grani- 
cach historycznych. 


Lgromadzenie naredowe rumuńskie. 


Wiedeń. B. kor.- Dzienniki wieczorne do- 
noszą, że posłowie rumuńscy austryackiej 
daby posłow ukonstytuowali się dzis przed 
południem, jako rumugskie zgromadzeni» 
uarodowe 1 wybrali przewodniszęwym posła 
lsopescula-Grecula. 


REZERWA PARTYJ SŁOWACKICH. 
Wiedeń. qgliolelonem,. Na wspólnem p 
sunounictw C 


międzynarodowemi i jako 
borosee na posiedzeniu delegacyi ośw 


za wókazwie rozpatry 
spraw poruszonych w maniteście 
na wrewie parlamontarnej Austryi, 


„SŁOWO POLSKIE*. 


Lwów. (Telefonem). W tych dniach 
sie tu ukazać 4 powrotem „Słowo Polskie 


. z bi [| . 
0 pilnych zadaniach handlu polskiego. 
(bokończeuie). 

babszem pilnem zadaniem handlu polski 
go jest założenie i prowadzenie ] uet y.g 
tiudlastudyó.w n.a.d h.a.n.d.l.e 
skim. Wydaje mi się, że założenie 
marie tego instytutu mimo jego ch 
i zadania publiezuego, nie powinno 
uyeh stosunkach obarczyć rządu 
lecz może przypaść właśnie w obec 
Jako zaszczytny obowiązek nasze 
stwa. Instytut dla studyów nad 
polskim miałby jako zadanie torować droge 
uandlowi polskiemu przez umiejętne-i celo 
we study, a wiec winien będzie za pomocą 
uadań. stojących na wyżynie niuki, przodo- 
wać i służyć praktyce, w każdym razie osią- 
gué i wyrównywać tym sposobem przynaj- 
mniej to, co w innych społeczeństwach daje 
iradycya i doświadczenie, których u nas 
brak wielki. Instytut ten miałby jako zada- 
nie studya w kierunkach przezemnie dziś 
już poruszonych, a więc w sprawach two- 
rzenia brakujących gałęzi handiu importo- 
wego, w sprawie tworzenia przemy 
przez zrzeszenia handlowe, — i daw; 
tym kierunku inicyatywy i wska 
kwestye ze 'wszystkich zakresów 
handlowych i pokrewnych, samorzutnie sy 
wyłaniające, albo przedstawione przez świa 
kupiecki, przemysłowy, ewentualnie przez 
władze nasze, winny być w tym instytucie 
opracowywane i spożytkowywane dła dobra 
naszego handlu. lnstytut ten seentralizował- 
hy dla dobra naszego handlową literaturę 
świata i zdobyćby się musiał nareszcie na 
wydawanie pierwszego w Polsce pisma, po 
święconego sprawom handlu polskiego, a 
stojącego na vdpowiedniej wyżynie nauko- 
wej. Instytut ten spełniałby zadanie uniwer- 
sytetu handlowego w zakresie umiejętnej 
pracy badawczej i byłby ogniskiem polskiej 
pracy naukowej z zakresu umiejętności i 
nauk hnadlowych i pokrewnych, ogniskiem, 
które tem lepiej spełnić będzie mogło swe 
zadanie, że obowiązkami nauczycielskimi w 
najszerszem tego słowa znaczeniu obarczo” 

m nie będzie. Wartość pracy naukowej dla 
Wszelkich gałęzi praktycznej pracy ludzkiej 


st dzis tak powszśchnie zaaną i została 

rędźy iunemi wskutek wojuy tak powszech- 
me uzudną, źe doniosłose jej dia sprawy 
tak niewyświetlonej, tak zawiłej i taie 0b- 
szernej, jaką jest handel polski, uni wyka 
zywać, ani dowodzić nie potrzebuję. Bez- 
cenne i dobroczynne skutki działalności ta- 
kiego imstytutu, tak natury inoralnei. jak 
: materyainej, okazułyby się w jiajbliźszej 
i bliskiej przyszłości. Vonadto da praca Lat- 
kowa dla handlu polskiego 4 natury rzeczy 
w niejednym przypadku wyniki, mające 
znaczenie ulu hadiu Światowego, i praca ta 
pędzie tem samem współpracą na niędzy na 
xodvwem polu nauk nandiowych i pokrew- 
uych, — 1 dzięki temu postawi ona nas w 
rzędzie tych narodów, które przodująć w ro“ 
dzinie kulturalnych narodów świata uważają 
za swój obowiązek na kaźdem polu poczy- 
naŭ ludzkich torować drogi, tworzyc i sa- 
modzielnie budować, a nie tylko korzystać, 
naśladować i kounsumowac pracę drugich. 

Jako pilne zadanie haudlu polskiego uwa 
Żum — ze względu ua nasze stostaaki we 
wnętrzne i ze względu ua kształtujące się 
stogunki zagraniczne — wytworzenie ty pu 
kupca polskiego. Typy kupców i.n- 
nych narodów zostały z biegiem czasu wy- 
“tworzoue i skrystalizowaly się dość wyraź- 
nie, a mianowicie: zuatiy u pewnych naro- 
dów typ kupea, bezwzględnie poprawnego, 
bardzo dostatniego, a wskutek tego bardzo 
wygodnego, do zabiegów uiezbyt skoreg »: 
znamy wśród pewnych narodów typ kupca. 
którego najdosadniejszą charakterystyki 
jest to, że pod żadnym wzgłędem i w żadnym 
wypadku na żadne zaufanie nie zasługuje; 
znany typ kupca, któremu można zaufa' 
tak długo, jak długo go pilnuje żandarm w 
postaci niedwuznacznej ustawy, lub inny. 
równie dosadny rygor. Typów innych znamy 
cały szereg w rozmaitych odmianach. Typu 
kupea polskiego do tej chwili nie ma. Ży 
czyćby wypadało, by typ kupca polskiego 
we wszystkich swoich działaniach przede- 
wszystkiem dobro swojego, tak ciężko do- 
swiadczonego narodu miał na oku; by ko- 
jarzył z uczciwością bezwzględną, nie zna- 
jącą żadnych wahań, kompromisów lub od- 
chyleń, taką pracowitość i zanobiegliwość 
zawodową, która jest owocną, która je- 
dnakże nie przekracza tych Śranie, poza któ- 
remi narzuca drugim konieczność nadmier- 
nej pracy, a wskutek tego konieczność re 
zygnacyi z życia poza zawodowego. Życzyć- 
by. wypadało. by typ kupca polskiego prze- 
strzegał praw nie z obawy przed ich karą, 
lecz z dobrej woli i z poczucia słuszności: 
by w słowniku jego zawodu słowo „w y z y- 
skiwanie* zupełnie i na zawsze znikło, 
a miejsce jego zajęło słowo „spożytko 
ie“, a mianowicie spożytkowanie tego 
tkiego, co się nietylko spożytkować 
zi, lecz eo spożytkowanem być wiano, 
o takie jest najwłaściwszem jego polem 
aluni«. Życzyć naiezy. sy tvp kupca pol- 
jg *'owem czy obietnica.czuł się taksa- 
lązanym. jak aktem ściśle prawnym; 
tworzył wokoło siebie atmosterę wza 
zaufania i na uiej oparł swoją dzia- 
by nie imał się żadnej praey, która— 
pbiście może korzystna — jest poza- 
tnie nieproduktywną, a w konse- 
:g0 by czuł, że nie pasożytem, ale 
nnóżycielem dóbr materyalnych jest w 
ojem społeczeństwie; by był w tym stanie 
jczy typem pelnym godności, ufnym w 
zęśliwą i sprawiedliwą wypadkową wszy- 
sich przez niego rozumnie, słusznie i po 
udzku pomyślanych i przeprowadzanych 
ałań, — naogół by był typem obywatela 
iego, którego postać harmonizowałaby 2 
kułturą, sposobem myślenia, sposobem od- 
ucia i sposobem postępowania najlepszych 
mów jego ojczyzny. 


i Panowie do nas, by dnia dzisiej- 
zpocząć całoroczną pracę w kierun 
cia u nas wiedzy handlowej. Prócz 
tórą Panowie posiąść pragną, przej- 
ów niewątpliwie chęć służenia na- 
jlnym celom. chęć współdziałania 
'ch zadań handłu polskiego; w tem 
*amiu obrałem ten temat dla dzi- 
siejszego przemówienia. Z życzeniem jak 
najowocniejszej i szczęśliwej pracy w tyon 
kierunkach witamy Panów serdecznie. 
Kraków. 2. października. 
Doc. Dr A. Bolland 


profesor Akademii handlowej w Krakowiu. 


NAPOLEON CYBULSKI. 


Nauka wobec wojny. 


(Ciąg dalszy). 


ęgały się one bądź z samowoli czym- 
Ow posiadających w danej chwili władze. 
bądź nawet z dobrych zamiarów, które mia- 
ły na celu zaradzić jakiejs chwilowej po- 
tuzebie, ale pizeprowadzunych  uujczęściej 
ntewdofnie i bez znajomości warunków eko- 
nomicznych i natwy człowieka: skutkiem 
tego zarządzenia te nie dały się wprowadzić 
w życie, a o ile je "wprowadzono, zamiast 
pomocy rujnowały u podstaw cale dziedziny 
społecznego. bytu, Do takich zarządzeń, któ- 


re wyłoniła wojna, wypada zaliczyć wezel- ! 


kie. nieliczące się z żadueni względami re- 
kwizycye. ujmowanie zycia ekonomicznego 
i ograniczanie go na prędee formowanemi 
centrałami, przy udziale ludzi nieprzygoto- 
wanych niefachowych, a co gorsza, bardzo 
często niosumiannych i nieuczciwych. za- 
patrujących się przeważnie na swe nowe sta- 


nowiska tylko jako na najpewniejszy śŚro-- 


KRONIKA. 


Z masta. 

„KRAKÓW BEZ CHLEBA. Frezydywn mia- 
sta komunikuje: Reszta zapasów mąki chlebo- 
wej, jaka się jeszcze znajdowała w magazy- 
nach miejskich, została piekarzom rozdana. Po- 
nieważ namiestnictwo (kraj. Urząd gospodarczy) 
za pośrednictwem fil. Zakładu obrotu zbożem 
we Lwowie magistratowi dotąd mąki chlebo- 
wej ua przyszły tydzień nie przydziełiło, przeto 
zachodzi uzasadniona obawa, że w przysz- 
iym tygodniu mieszkańcy miastu Krako- 
wa pozbawieni będą możności na- 
bywania chleba w piekaruiach rejąno- 
wych. 

Prezydyum miasta od szeregu tygodni prze- 
strzegało wszystkie kompetentne władze przed 
tymi katastrofalnymi następstwami, niestety 
wszelkie usiłowania pozostały dotąd bez skutku. 
W tej krytycznej sytuacyi zawiadomiło prezy- 
dyum miasta państwowy Urząd wyżywienia lud- 
ności w Wiedniu oraz namiestnictwo, że o ile 
potrzebne zapasy mąki dość wcześnie do Kra- 
koma nie nadejdą. zmuszone będzie znieść 
wszelkie ograniczenia wolnego handlu i pozo- 
stawić ludmości swobodę w nabywaniu artyku- 
łów zbożowych, aby w ten sposob uchronić lud- 
ność od głodu. 

ZABEZPIECZENIE ZBOŻA DLA KRAKO- 
WA I LWOWA. W ubiegłym tygodniu odbyła 
sie w Wiedniu konferencya wszystkich grup po- 
litycznych. reprezentowanych w Kole polskiem, 
„przy udziale pp. ministrów Madeyskiego i Gałec- 
kiego, oraz prezydentów im. Krakowa Federo- 
wicza i Lwowa dra Sresłowieza” w sprawach 
aktualnych gospodarki przejściowej kraju wo- 
gółe, a w szczególności uchronienia tych dwóch 
wielkich miast. adciętych od prodnkcevi rolni- 
czyh, od głaodn. 

Prezydent Federowiez podniósł, że wówczas 
tylko w tej chwili przełomowej o utrzymaniu 
pokoju myśleć bedzie ntożna, jeżeli mieszkań- 
com miast zapewni się minimum egzystencyi. 
Gdy władze państwowe i krajowe nie są w mo- 
źności spełnić tego zadania, należy w dobrze 
zrozumiałym interesie własnym już obecnie 
przystąpić do zorganizowania wszystkich pro- 
ducentów w kraju, którzy jakiekolwiek nad- 
wyżki produkcyvi posiadają, celem skłonienia ich 
do oddania tychże ciężko dotkńietym i kata- 
strofa głodu zagrożonym miastom. Myśl ta zo- 
stała przez reprezentantów wszystkich sfer a- 
grarnych sympatyczni? przyjętą. W tym celu 
ma się zawiązać komitet wszystkich organiza- 
cyj rolniczych pod przewodnictwem ks. Andrze- 
ja Lubomirskiego, który jeszcze w tym tygodniu 
celem ułożenia szczegółów i porozumienia sie 
z prazydvum do Krakowa przybedzie. Wyko- 
nanie tego projektu bedzie wówczas możliwem. 
jeżeli p. namiestnik zgodzi sie na to, ahy arty- 
kułv zbożowe, dostarczane miastom, załiczane 
były na rachunek kontyngentu przez zakłul o- 
brotu zbożem. 

KWESTA WIECZORNA TYGODNIA OPIE- 
KI LEGIONOWEJ. Jednym z punkrów prosta- 
inu Tygodnia Opieki Legimowej jest kwesta 
wieezorna w kawiamiach, cukiemmiach i resta- 
uracyach. Kwesta ta odbywać się będzie dnia 
15 b. m. (w sobote) w godzinach wieczornych. 
przyczem patie sprzedawać bedą przy stolikach 
we wspomnianych lokalach odznaki i orzelki 
pamiątkowe. 

OTWARCIE WYSTAWY  LEGIONOWEJ. 
Dnia 19 b. m. o godz. 11 odbędzie sie w sali 
Związku artystów polskich (ul. Szpitalna, wej- 
ście od piacu św. Ducha) otwarcie wystawy 
legionowej prof. Raszki. Wystawa obejmuje 
wszystkie plakicty z podobiznami Komendaun- 
tów Legionów Polskich, medale pamiątkowe z 
okresu wojny, jakoteż studya i kompozycve z 
życia Legionów. Czysty dochód „przeznacza prof. 
Raszka Tow. Opieki Levionowej na fundusz 
Konserwacyi cmentarzy i grobów lasionistów. 

BONY-NA CHLeB. Mimo ogłoszonego przed 
niedawnym cezasen komunikatu magistratu o 
przymusie przyjmowania bonów przez picka- 
rzy pod grożbą odebrania im pozwolenia na 
wypiekanie miejskiego chleba, szereg pickarń 
uchyla się od tego rozporządzenia. Wobec te- 
go byłoby wskazanem. aby magistrat przystą- 
pił da wykonywania kur, któremi piekarzom. 
nie cheącym przyjmować bonów. zagroził. 

PODRÓŻE DO WARSZAWY. 
zniosienia spectyalnych przepustek do okupa- 
eyi niemieckiej Królestwa. wiele osób spodzie 
wało się. że ustaną wreszcie uciążliwe przepi- 
lsy paszportowe ula mieszkańców Galicyi. t- 
śAgjących się do Warszawy. Niestety, ueiążli- 


podcięly i u podstawy zrujnowały waruuki 
akonomiczne u wszystkiech marodów woju- 
jących, a z konieczności odbily się także 
„| na neutralnych. 
l W obecnej sytuacyi nabiera znaczenia 
imie sam takt. po czyjej stronie będzie zw- 
cięstwo, lecz takt, że wskmek zapasów. 
przekraczających sily i środki narodów 
walczących, została zagrożona współczesna 
kultura, że wszystkie te straszne przejścia 
mas, idi cierpienie. uświadaanimię Cociz 
bardziej przekonanie o wadliwości dotych- 
eząsowewo u=tBju społecznego, zmusi z ko- 
nieczności całą ludzkość do szukania, uo- 
wych dróg i warunków życie. do budowania 
nowych urządzeń, na nowych zasadach, z 
ruin wządzeń dotychczasowych. * 
Jakkolwiek smutny horoskop co do przy- 
szłości nasuwają każdemu myślącemu czło- 
wiekowi obecne stosunki w Europie, jakkol- 
„wiek ten straszny kataklizm w dziejach łu- 
, dzkości zmiszezył już bardzo dużo płodów 
pracy ducha i umysłu ludzkiego ) być nože 
zniszczy jeszcze wiecej, nim nastunie jakaś 
równowąga w życiu narodów i życie popły: 
nie nowym spokojnym prądem, jakkolwiek 


Z powod” 


„EOB NARODU" s dała 15 Października 1918 roku. ` 


wości te nie ustały i tak jak przedtem mający 
zamiar w piluych sprawach udać sie do wau- 
szawy, muszą tygodniami czekać na paszporty 
i zezwolenie gen. gubernatora. Rzad polski nie 
|omieszka chyba uczynić wszystkiego, aby tym 
bezmyślnym szykanom kres polożono. 

| RABUNKA NA GRANICY. Donoszą uam: 
|Vewieu  włościanin że Słomnik w Krolestwie 
Polskiem wiózł do Krakowa dla swoich dzieci 
w szkołuch 2 kg. masła. Na szosie w Michało 
wieach pewien plutonowy skonfiskowal um to 
masło. Praktyki tej nie stosował jednak du 
innych ludzi, wiozących żywność do Krakowa 
Wozów bowiem nic zatrzymywał i włościan 
jadących pozdrawiał Na żądanie obrabowane- 
go ów plutonowy napisał mu ołówkiem na 
świstku papieru „poświadczenie konfiskaty 
z nieczytelnym podpisem. --- Chyba czas naj- 
wyższy, aby podobue rabunki ustały wreszcie 
na dawnej granicy rosyjskiej. 

WŁAMANIE. Dzisiejszej nocy nieznaui spra- 
wey włamali się do składu spirytusu Wolfa 
Lehrmera przy ul. Józefa l. 18 i skradh beczkę 
koniaku i dwa duże gliniane naczynia śliwo- 
wiey.. 5zkoda jest znaczna. 

RABUNEK NA ULICY. Na przechodzącego 
onegdaj wieczorem ulicą Warszawską kupea 
W. N. napadło kiiku młodych ludzi, którzy po- 
walili go na ziemię i obrabowali, wyrywając 
wu paczkę, w której znajdowało się 1200 ru- 
bł. Jako sprawców tego napadu aresztów 
wezoraj agent Procyk dezererów. 20-letnicgo 
Miehała Bujaka i 22-letniego 5t. l'oniedziałka. 
Obaj przyznali się tylko do' wspołudzidu w ra 
bunku, którego dokonali dwaj inni ich koledzy. 
Pieniądze zmienili na czarnej giełdzie, gdzie za 
{200 rubli dostali 1600 koron. =-~ Za dalszymi 
wspólnikami sleglzi policya. s 

UCIECZKA DEZERTERA. Wczoraj po po- 
łudniu przechodnie na ulicy 5tolirskiej byli 
świadkami niczwyktego widowiska. Dwóch żoł 
mierzy prowadziło dezertera. Nagle dezerter, 
zoryentowawszy się, -że wśród tłumu uda mu 
się uciec z pod bagnatów, rzucił się na jedne- 
go z żołnierzy, powalił go na ziemię, poczem 
zbiegł do przechodniej kamienicy. Nin drugi 
konwojujący zdótal się zoryentować, dezerte- 
ra już nie było. = 

Z TARGU. Dzisiejszy targ był ażywieny. 
Z okolic Krakowa i z Krółestwa włościanie dw- 
wieźli i domieśli znaczne ilości nabiału, ziemnia- 
ki i bardzo dużo kapusty, na ktftą był uradzaj 
w b, roku. Ceny pozostały jednak wysokie, Na 
pl. Szczepańskim jak zazwyczaj pojawiły -się 
rozmaite ogrodowizny w znacznej obfitości. 


Z Pelski i ze świata. 
MODŁY O ODWROCENIE KLĘSKI ZARA- 
ŻY. Dla uproszonia Boga o odwrócenie zarazy 
odbędzie się we Lwowie w uajbliższą niedzielę 
uroczystość kościelna we wszystkich parafiach. 
Wyjdą proccsye. ze wszystkich kościołów, a 
przed kościołem axchikatedrilnym przy placu 


Kapitulnym wygłosi kazanie Ks. arcybiskup 
Bilczewski. ) e 
POŚWIĘCENIE DOMU PARAFIALNEGO 


W GILOWICACH. 7 Gilowice piszą nam: Nie- 
niela dnia 6 października była uroczystem 
świętom dla pięknej wioski górskiej Gilowice, 
addalonej od Żywca o 14 km. Csilnym stara- 
niom miejscowego ks. Ekspozyta Toofila Pa- 
pescha powiodły sie w krótkim czasie zrestau- 
rować dom Kólka rolniczego, tózszerzyć go, 
przybudować dużą salę na zebrania. tak iż 7 
małej chatki zrobił się piękny, obszerny „dom 
parafialny". W niedzielę 6 października do- 
połniono poświęcenia domu. Na uroczystość tę 
przyjechał z Krakowa delegat Księcia Biskupa 
Sapiehy ks. Ludwik Kasprzyk. który też rano 
odprawił sumę, w czasie której chór dziewcząt 
ze Stowarzyszenia odśpiewał szereg pieśni. Po 
nieszporach, w których wzięli udział niemal 
wszyscy mieszkańcy Gilowie, w pochodzie u- 
dano się na miejsce obok kośwoła, gdzie wzno- 
si się dom parafialny. Na uroczystóść arzybyli 
goście z Żywca p. inspektor Widlarz, sekretarz 
Rady powiatowej żywieckiej p. Kunzek. Do 
zebranych przemówił naprzód ks. Papesch, za- 
łożycici domu, i streścił historyę domu i wo- 
góle ruchu społecznego w tej górskiej wiosce. 
Gilowice mogą dzis służyć za wzór. Jeżeli ina- 
my w kraju takie wsi, jak Szynwałd, Albigowa, 
Izdebnik, to w niczem nie ustępują. im Gilowi- 
te. W wiosce, liczącej ponad 3000 mieszkań- 
ców, istnieje: Kasa Raiffcisena, :Kółko rolnicze 
ze swoim sklepem. który prowadzi Marya Ja- 
tonek (dziewczyna. która ukończyła 6-mie- 
sięczny kurs dla kierowniczek Kółek rolni- 
czych w Rzeszowie), straż ogniowa, muzyka 
włościańska, katolickie Stowarzyszenie mlo- 


1 
sy były kopalnią złota, są już znużemi, wy- 
ezerpani i z rozpaczy mogą latwo tracić mo- 
żność panowania nad popędami antispołe- 
cznemi, nie możemy, nie powimniśmy tracić 
nadziei, %e umygł ludzki nie przestanie szu- - 
kać istotnych przyczyn tej katastrofy, Oraz ' 
srodków zaradczych, któreby mmożźliwiły 


imych taktów. r 
Jedno, co już dziś z powyższego rozwa-' 
hamia można wywnioskować, to to, że do- 


jychezasowy rozwój kultury czlowieka po-'nja w nas bynajmniej hołdowanie tamu lub czy mogą być widoki uniemożliwienia 
«ada widocznie jakieś wady i nieprawidło- innemu systemowi filozoficznemu, monizmo uy nu przyszłość I regulacyi stosunków 1 
lwi, lub dualizmowi, materyalizmowi lub dzynarodowych w drodze pokojąwej: 

A ,Spirytualizmowi, i nuwet wtedy, gdybyśmy | 
któreby i wobec świata msiłowali tłómaczyć swoje konfliktom międzynarodowym . noże i 
czynnikom, (czyny bądź wpływem złego ducha, bądź ja- trati zaradzić powszechny związek narodu 
kims niezależnym od nas przymusem. We- Szczegóły tego projektu, zdaje mi się. 
„wnętiznie, w naszem Ja, mie waciny by- 


wości. które przeszkadzały, i uniemożli- 
<wiały wytworzyć i wykształcić w or- 
ganizacyach społecznych siły. 

miały moc przeciwdziałania 


Lurzącym prawidłowy postęp i rozwój. U- 
mysi ludzki dzięki nauce, kładzie tume wy- 
lewom rzek i mórz, przeciwstawia swą wolę 
najpotężniejszym Żywiołom natury; czyżby 
mógł się wyrzec, widzące nięszczęścia, na ja- 
kie może być narużony, walki ze sobą sa- 
wym, z wołą zbiorową mas kudakieh, i nie 


mogł, nie znakiz) sposobi przeciwstawiania (pomiędzy mamni formami energii w natu- przeciw zapędonm zaborczym drapieżny 
im również potężnej siły zbiorowej rozwmau rze w świadomością i załedwo może wska- narodów i nadal ma pozostać ipsama 


dek ukrycia się przed nieprzyjemnościami niewątpliwie wszyscy wspołcześ:, "ię wy-,i uczuciać 


frontu. Wszystkie te_ okoliczności razem |lączając tych, dla których te strus Czar 


adi 


| 
v| Ani gruntowna znajomość praw _ natury, | 
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i ludu. 
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dzieży męskiej, Stowarzyszemie katolickich 
dziewcząt Stowarzyszenie matek- Tej pracy 
cnlej patronuje ks. Papesch, a znać jej daohro- 
czynny wpływ na wioskę. 

bóświęcenia domu dokonał ks. delegat Ka- 
sprzyk, który w dłwższen przeżówiemiu dal 
wyraz nadziei, że odraddzający się naród polski 
potrafi się rządzić sam u siebie, gdyż widać 
coraz bardziej budzący się zmysł spdłeczny u 
Po poświęceniu odbył się popis uro- 
czysty dwóch stowarzyszeń -- chłopców i 
dziewcząt. Deklamacye, śpiewy, sprawozdania 
z działalności wywarły duże wrażenie na obe- 
cnych, dając dowód, ile można zdziałać nawet 
w krótkim czasie. Na zakończenie uroczysto- 
ści odegrano sztukę ludową: „Tak jej wido- 
cznie było sądzonem'sy poczem sekretarz p. 
Kunzek, rodak gilowicki, "w gorącem przemó- 
wieniu dziękował ks. Papeschowi za jego pra- 
ce i działalność. 

CHORZY LEŻĄ OBOK ZWŁOK. V dzienui- 
kach lwowskich czytamy: Nicesłychane stosunki 
panują u nas obecnie, gdy epidemia grypy hisz- 
pańskiej zabiera coraz liczniejsze ofiny. Oto w 
domu przy ul. Pełczyńskiej l. © umarł dozorca, 
chory na grypę. ttównocześnie z nin chorą by- 
ia na te samą chorobę jego żona. Oczywiście 
należało albo usunąć natychmiast zwłoki, albo 
zabrać chorą do szpitala. Nie stało się ani je- 
lno, ani drugie. Wzywane do przewiezienia 
chorej pogotowie ratunkowe, mając wykonać 
kilkanaście poprzednio już zamówionych prze- 
wozów, nie mogło jej przewieźć wcześniej, aż 
dopiëro nazajutrz w południe. Chora leżała 
więc obok zwłok kilkanaście godzin. Drugi po- 
dobny wypadek wedarzył się w domu przy uł. 
Zamkowej 1. 1. Tu umarla matka, a obok leżał 
kyn, chory na grypę. Dopiero nazajutrz około 
południa zabrało go pogotowie ratunkowe do 
szpitala. $ f - 

ROZWYDRZENIE WŚRÓD MŁODZIEŻY 
WIEJSKIEJ. Że Stanisławowa donoszą: Tutej- 
szy handlarz owoców Lejb Ball wracał w tych 
dniach nad ranem z Bołszowiec z ładunkiem 
jabłek. Na drodze między Jamnicą, a Uhryno- 
wem dolnym — tuż pod Stanisławowen — na- 
jadła go zgraja składająca się z 13 parobków 
wiejskich i zamordowała go. Jako lup zabrali 
rabusie trzy worki jabłek. Przywódców handy: 
bazylego Łuckiego. Oleksę Obucha jakoteż to- 
towarzyszy: uwięziono. Wydał ich syn zamordo- 
wanego, któremu udało się wvrwęć z sąk na- 
pastników. — Taki sam napad rabunkowy wy- 
konano na osobie hundlarza nieznanego nazwi- 
ską na drodze miedzy Jazłowcem a Buczaczem. 
Sprawców ujęto. 

Wogóle daje sie zauważyć w pawiecie futej- 
szym wielkie róozwydrzenie pośród młodzieży 
wiejskiej. Parobcy kgezą się w zęraje, włóczą 
się po okolicy wśród piekielnych wrzasków, 
-trżelają na „wiwat“, pątem zasiadają po karcz- 
mach do gry w karty i grają do rana. Napa- 
dy — to tylko dla urozmaicenia „zabawy”. Ze 
wszystkich stron naszego okręgu donoszą o po- 
dobnych stosunkach z życia młodzieży wiej- 
skiej 

RADA PRZYBOCZNA KRAJ. URZĘDU OD- 
BUDOWY. „Kuryer tlwowski” dowiaduje się, że 
nastąpiło już mianowanie członków Rady przy- 
bocznej kraj. Urzędu odbudowy (Central dla 
zospodarczej odbudowy. Utworzenie takiej 
kady postanowione zestato przed czteroma mit- 
siącami., Rada składa się z 50 członków, w tem 
31 Polaków, 18 Rusinów i jeden Niemiec. Z Po- 
laków zostali zamianowami: do sekcyi techni- 
cznoj: dr. Stanisław Dambski, dr. Roman Dzie 
ślewski, Andrzej Kędzior, hr. Zygmunt Lasocki, 
dr. Ferdenand Maiss, dr. Tadousz Obmiński, 
Kdwis Hauswald, dr. St. dehitzel i Kazimierz 
Wyczyński; do sekcyi rolnigzej: dr. Btamisław 
Siara, Artur Zaremba Cielecki, Ks. Witold Czar- 
toryski, Władysław Długosz, dr. Tadeusz Pilat, 
Jan Stapiński, Andrzej Średniawski, =Włady- 
sław Serwatowski, Zdzisław hw. Tarnowski, 
Wincenty Witos; do sekcyi przengstowej: dr. 
Herman Diamand, dr. Władysław Jahl, Stani- 
sław Konopacki, dr. Henryk Kołischer, Piotr 
kosobudzki. Julian Orbik, Edmund Rauch, dr. 
Stanisław Ritte), dr. Władysław  Stesłowiez, 
Wilheim Topinek, dr. Bruno Josefert. 

O SKONFISKOWANE KOŚCIOŁY. Z War- 
szawy. donoszą: Mieszkańcy Kamieńca Podol- 
skiego wyznania rzymsko-katoliekiego zwrócili 
się do biskupa tucko-żytomierskiego z prośbą o 
odzyskanie wszystkich kościołów i budynków, 
skomfiskowanych jmzez rzad rosyjski w latach 
1793—1864. « 

ZAMORDOWANIE REDAKTORA PROPPE- 
RA W PETERSBURGU. Do dzienników war- 
szawskich nadeszta z Petersburga wiadomość, 
že wydawca „Bieżew. Wied. Stan. Propper zo- 


m 
ani najbardziej deterministyczne podstawy 
filozofii, jak wspomniałem wyżej, nie u- 


umiejszyły bynajmniej w stosunkah ludzi; Hylmoryzm ete, i nie możemy jej, jak już 
pomiędzy sobą, w praktyce, w życiu reaf f *Spomniałem, wtłoczyć w rany, w k togig 


non człowieka, poczucia odpowiedziałności 
za popałniane czyny ; czując się wolnym 


P a Oa t akoi wodę | Swoich postępowaniach, człowiek nie mo- Es wiemy, wystarczą, przynajniniej d 
powstawanie w stosunkach ludzkich podo- zę zą nie nie brać odpowiedzialności na sie- "LC8O stopnia, ażeby ocenić, o ile dz 


bie, o. ile nie pragnie być uznany za. niesąa- 
mowolnegw i umieszczony w przytułku dla 
umysłowo chorych. Tego poczucia nie zmie- 


uajmniej poczucia. że działaliśmy wedlug 
własnej woli, o ile pozostajemy  trzeźwi. 
przytomni i posiadamy kompletną świado- 
ność. Wprywdzie do tej chwili nauka nie 
potrafiły wykazać najmniejszej zależności 


zać niektóre czynniki lub warunki, które na 
apaa świgdomość _oddziaływają: „ówą ją 


a 


Nr. `235. 


stai przez bolszeników zamordowany. Była to 
postać nad Newą bardzo popularna i wpływoz 
wa. Bywaty czasy, kiedy Propper trząst poli- 
tyką gabinetu ministrów. Dziennik jego w du 
chu liberalno-demokratycznmym prowadzony, był 
przezśgzereg lat oyniskiem uajświetniejszych 
sil pisaskich Rosyi. Propper pochodzit z rodzi- 
uy żydowskiej w Galicyi i był braiam rodzo- 
aym b. p. Alberta Proppera, adwokata krakow- 
skiego, Jako kantorzysta bankowy ‘mlodym 
chłopcem przybył w interesach firmy wiedeń- 
skiej nad New% ' tam pozostał. Zaczął od repor- 
tetki giełdoweę: Zer*nąt się z ówczesnym mini- 
strem skarbu Witten i *eu dał mu pieniedzy nu 
rozpoczęcie śwęjstka giełdowego p. t. „Birt. 
Wied., Pismu tera! ylziało się doskonale a nie- 
bawem stato sie o reanem politycznym Wil- 
tego. 
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Zawiadomiesia i Komusikaty. 

KOŁO PAŃ T. S. L, komunikuje: Na vsta- 
tniem posiedzeniu Zarządh krakowskiego Koła 
Pań T. S$. L. uchwalono: t. przeznaczyć 2.000 
koron na wykupno gruntu pod budowę domu 
ludowego w Krakowie do rąk ;Zarządu Glówne- 
zo T. 5. L. 2. 200 koron na bufsę dla młodzieży 
w Białej, 3. 1.000 korou ua jg nie kansumu 
Kola Matek Polek (sekcyt, an PT. S. L.y. 
4. urządzić wiołki wiec w | Nar prow in- 
cyach w duiu 27 b. m., a względnie 3 listopada 
w sprawach aprowizacyi w kraju i w sprawach 
sanitarnych wobec szerzących się chorób zaka- 
inych; 5. urządzić loteryę gospodarczą w dniu 
10 listopada; 6. w dniu 23 listopada urządzić u- 
roczystość „drząwka“. 

WSTRZYMANIE RUCHU POCIĄGÓW. Dy- 
rekcya kolei państw: ogłasza: Od 20 paździer: „- 
nika b. r. wstrzymanym zostanie na czas u 
czterech tygodmi ruch pociągów pospiesjknych 
Nr, 9 i 10 między Wiednien*a Lwowem. oraz 
pociągów osobowych Nr. 21 i 28 między Prze- 
towem a Lwowem. N 

OGRANICZENIE POCIĄGÓW.  Urzeiownie 
donoszą, że wstrzyiqanie ruchu pociągów Nr. 
15 i Nr. 20 na linii Granica— Lublin, zarządzo- 
no pierwotnie na czas dó'15 V. m., zostało prze: 
dłużone na ozas nieograniczony. 


ODZIEŻ NA CELE DOBRÓCZYNNE. Mini 
sterstwo handlu (generalny komiszwyat dla go 
spodarki wojennej i przejściowej, rel. VL) roz- 
porządza pewną rezerwą odzieży, przeznaczoną 
na cele charytatywne. Odzież tę otrzymać niog4 
towarzystwa i tnstytucya dobroczynne zu opla- 
tą pod warunkiem bezpłatnego rozdziału, Po- 
dania należy wnosić pod podanym na wstępiw 
adresem. 

W SPRAWIE ROZDZIAŁU SKÓR. Celem 
uniknięcia zgłaszania się urzędów, kousnmow 
tt. d. o przydział skór i butów, podaje do wia- 
'tomości Kraj. Zakład odzieży tudowej, obydwie 
lzhy handl. i przem. w Krakowie i we Lwowie, 
jak również Biuro przemysłów skórniezych pizy 
amiestnictwie, że obuwie dla szerokich warstw 
ludności rozdziala jedynie Krajowy Zakład ù- 
dzieży ludowej za pomocą szatni i przy wyka 
zamiu się kartą zapotrzebowania. Skórę na v- 
buwie przydzielają zby handl, w Krakowie i 
we Lwowie skórą wierzehnią dla urzędników 
puństwowych dysponuje Sekcya IV. przy na- 
iniestnietwia Kraków, Krzysztofory, Biuro prze- « 
uysłów skórniczych przy namiestnietwie nie 
bedzie uwzględniato pojedynczych zgłoszeń, 
wszelka zaś skóra lub obuwie przydzielone Biu- 
ru skńórniczemu przez Centralę wiedeńską lub 
uzyskane w innej drodze zostanie przez Biuro 
skórnicze oddane wyżej wymienionym instytu- 
cyom do dalszego rozdziału. 


NEKROLUGIA. K 


T Andrzej Malin cjas.ki. wojt w Czy- 
żynach, zmarł tamże na Ari hiszpańską. 
Urząd swój sprawował gorliwie i sprawiedli- 
wie. Uirszył się sympatyvą całoj okolicy. 


NK. mama 
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prot. gimnazyum realnega (IV) w Krakowie, 

przeżywszy tat 51, zashął w Panu dnia 17 
października 19f8 roku. 
Wyprowadzenie zwłok z kaplicy na cinen- 
Jarzu, fa miejsce wieeznegó spoczynku 
nastąpi w sebotę d. 19 bm.*6 godz. 3%» po 
południu, na który to smutny obraęd stro- 
skany ojciec zaprasza Kiewnych, Przyja- 
ciół, Kolegów Zmarłego, Uczniów, Znajo- 
mych i pobożną Publiczność. 

Nabożeństwe żałobne odprawionein zostanie 
we włorek dnia 22 bm. o godzinie 8 rano 
„ w kościele 00, Karmelitów na Piasku. 


progi lub na pewien okres zawieszać: 
gorączka, obład, alkohol, chloroform, sea 


pi 


' pwzyjmujemy działanie znanych praw 
reznych, bez zastrzeżeń, wszelako to, 


"lismy w wamnkach kompletnej Świadc 
šei lub nie, 
(zy i jakie tedy wobec tego siani 


Wilson wyraził nadzieję, że podobni 


są jeszcze znane, a prawdopodobmie i nie 
opracowane; w każdym razie. z jego sk 
przemówień i orędzi wypada wnosić, że 
on na celu podniesienie, -a raczej wpr 
dzenie w stosunki międzynarodowie pewity 
zasad qtycznych. jakkolwiek regulat 


, LFZy(czna, t. j. czymnik nie tylko hieetycz 
lecz zmienny i zawsze niepewny. (D, 


~ 


